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mować będzie o w szystkich  w ażniejszych zagadnieniach z dzie
dziny opieki nad zabytkam i. Pragniemy system atycznie przedsta
wiać w  tym  w ydaw nictw ie rezultaty pracy organów konserwator
skich, oraz szybko  publikow ać wiadomości o now ych odkryciach  
naukowych, których w yczerpujące opracowanie w ym aga często 
dłuższego czasu. Ze względu na ogromne straty, jakie ponieśliśmy 
w  czasie ostatniej w ojny w  naszym  stanie posiadania w  dziedzinie 
zabytków  ku ltury  i sztuk i i w  zw iązku  z tym  n iezw ykle  szeroki 
zakres podjętych prac konserwatorskich, zm uszeni będziem y ogra
niczać się do krótkich artyku łów  i wzmianek, rezygnując z  w ięk
szych artykułów  o charakterze teoretycznym  lub dyskusyjnym . 
Pismo nasze przeznaczam y nietylko dla specjalistów, ale i dla naj
szerszych rzesz m iłośników zabytków  przeszłości, to też starać się 
będziem y przedstawiać w szystkie  zagadnienia w  sposób prosty, 
przejrzysty  i zrozumiały.

D ep u is 1931, au cu n e revu e  en  P o logn e ne p a r la it des prob lèm es de co n 
servation . A fin  de com bler cette  lacu ne, l’A ssocia tion  des H istorien s d ’Art 
a d éc id é , d ’accord  avec la D irec tio n  C entrale  des M usées et de la  P rotection  
des M onum ents auprès du M in istère des B ea u x  A rts, de com m encer la p u b li
cation  d ’un périod iq ue  qui, d ’une m anière sy stém a tiq u e , p résen tera it a u x  lec 
teurs les résu ltats du travail des conservateurs, a in si que les p lu s récen tes d é 
couvertes sc ien tifiq u es . É tant d on n é les pertes im m en ses que nous avons subies  
pend ant la dernière guerre dan s les dom aine des m o n u m en ts ar tis tiq u es et, par  
su ite, le travail fort étendu île conservation , nous serons o b lig és de nous borner  
à de courts artic les et à des m en tion s. C ette  revue n ’est pas destinée  un iquem en t  
au x  'spécialistes, m ais ég a lem en t a u x  nom b reux am is des m onum ents du 
passé; aussi nous e ffo rcero n s-n o u s de présenter touis les prob lèm es d ’une m a
nière sim ple , c la ire  et a isée à com prendre.

UDZIAŁ PAŃSTWA W  OPIECE 
NAD POMNIKAMI KULTURY
JAN ZACHWATOWICZ

Dorobek Narodu Polskiego w dziedzinie kultury  uszczuplany 
stale w licznych wojnach, które toczyły się na ziemiach naszych 
w ciągu wieków, poniósł ciężkie straty  w okresie wojny 1914—18. 
Nigdy jednak zniszczenia nie objęły tak  wszechstronnie wszystkich 
działów ku ltu ry  i sztuki, jak  w latach ostatniej wojny i okupacji



niemieckiej. Do działań wojennych dołączyła się bowiem progra
mowa akcja niszczycielska, zm ierzająca do zniszczenia narodu, 
a w konsekwencji również zatarcia śladów jego wielowiekowej 
przeszłości. Szereg cennych dzieł arch itek tu ry  zrównano z ziemią, 
zniszczono całe miasta, a w szczególności najstarsze zabytkowe 
dzielnice miast, spalono szereg muzeów i zbiorów, zniszczono lub 
uszkodzono niezliczony szereg dzieł architektury, rzeźby, m alar
stwa, wyrobów rzemiosła, sztuki ludowej itd. it cl.

Przed Państwem i społeczeństwem stanęły olbrzymie zadania 
ratow ania pozostałości, zabezpieczeń i odbudowy. Zadania te spa
dły na nieliczne, wyniszczone wojną i okupacją grono fachowców- 
konserwatorów, historyków sztuki i muzeologów, którzy nie szczę
dząc wysiłków, stanęli do pracy w zorganizowanej przez Państwo 
służbie konserwatorskiej i muzealnej. N iespotykana dotychczas 
skala zniszczeń oraz niewątpliw e zagrożenie dla samego oblicza 
kulturalnego dorobku narodu zm uszały nie tylko do wysiłków 
w zabezpieczeniu obiektów najcenniejszych, lecz do rozstrzygnięć 
wielu podstawowych problemów, na k tóre nie było odpowiedzi 
w dotychczasowej pracy konserwatorskiej ani w Polsce, ani w ca
łym świecie. Zarysowała się konieczność ustalenia własnej polskiej 
koncepcji konserwatorskiej, dostosowanej do wyjątkowych, nie 
spotykanych dotąd w arunków  i okoliczności.

Postulatem i kryterium  zasadniczym stała się konieczność u ra
towania oblicza polskiej kultury. Aby nie dopuścić do zatarcia lub 
skażenia tego oblicza, należało znacznie rozszerzyć ram y opieki 
nad pomnikami przeszłości, w łączając niekiedy i dzieła miernej 
zdawałoby się wartości i bardzo zniszczone. (3 ile bowiem wielo
krotnie nie można już przywrócić do życia dzieła sztuki, można 
i trzeba odtworzyć dokument przeszłości jako niezbędąe ogniwo 
dla zrozumienia rozwoju polskiej ku ltu ry . Stąd wynika zakres 
i kolejność konserwowania, restaurow ania czy nawet rekonstruk
cji dzieł sztuki i zabytków  przeszłości. Ich wartości artystyczne 
i historyczne są kryteriam i, określającym i pierwszeństwo i metodę 
prac konserwatorskich. *

Drugim podstawowym elementem polskiej myśli konserwator
skiej jest organiczne włączenie pomników przeszłości do nurtu  ży
cia współczesnego. Zarówno w zakresie najszerszych zagadnień 
krajobrazow ych czy urbanistycznych, ja k  i architektonicznych, 
technicznych czy gospodarczych, wartości dorobku kulturalnego 
przeszłości muszą być nie tylko uszanowane, lecz w yzyskane do 
potrzeb i zadań dnia dzisiejszego, stanow iąc naturalny  element
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współczesnej ku ltu ry  i współczesnego życia. Realizacja tego zada
nia wymaga pełnej w spółpracy służby konserwatorskiej z najroz
maitszymi czynnikami społecznymi i państwowymi, biorącymi 
udział w odbudowie i zagospodarowaniu kraju.

Wobec wielkości i różnorodności zadań konserwatorskich, 
a małej ilości w ykw alifikow anych pracowników w terenie, zor
ganizowane zostały Państwowe Pracownie Konserwacji Zabytków 
w szeregu działów wg. specjalności: architektury, m alarstw a, rzeź
by, zdobnictwa (sztuki stosowanej) oraz grafiki. W m iarę k rzep
nięcia terenu organizowane są pracownie filialne przy konserw a
torach wojewódzkich. W przyszłości pracownie centralne staną się 
laboratoriami dla studiów i prac specjalnych oraz miejscem szko
lenia no\Vych pracowników w dziedzinie konserwatorstwa. Dziś 
już jest czynne studium konserwatorskie przy Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie, oparte o Państw ową Pracownię Konser
wacji Zabytków i Malarstwa, oraz W ydział Konserwacji w Wyż
szej Szkole Sztuk Plastycznych w Krakowie.

Państwowe Pracownie w ykonują zadania specjalnie trudne 
i odpowiedzialne, jak  np. konserwacja wielkich płócien arcydzieł 
Jana Matejki, oraz ołtarza Wita Stwosza z kościoła Mariackiego.

Gdy w roku 1945 rozpoczynano prace zabezpieczające, wobec 
pil ności i skali zadań przy braku środków i m ateriałów stosowano 
zabezpieczenia prowizoryczne. Kryto budowle lekkimi płaskimi 
dachami i papą, a niekiedy z dobrym zresztą wynikiem, nawet 
słomą (np. olbrzymia XVlI-wieczna kopuła w Trzemesznie). Za
bezpieczano m ury daszkami, podpierano belkami, cementowano 
sklepienia, pod mu row y vvano itd., aby tylko uniknąć bezpośred
niego zagrożenia. Lecz i ta akcja w okresie 1945-go roku była nie 
w ystarczająca, a w wielu w ypadkach niemożliwa do wykonania 
wobec braku  na miejscu sił roboczych, środków i materiałów. Ob
jęła ona 400 obiektów w 219 miejscowościach, w r. 1946-tym rozsze
rzona na 570 obiektów, z czego 200 zabezpieczonych całkowicie.

Wysoki koszt robocizny oraz znaczne zużycie m ateriału przy 
prowizorycznych zabezpieczeniach, a jednocześnie ich nietrwałość 
oraz deformacja architektoniczna obiektów przem aw iały za przej
ściem na zabezpieczenie stałe. Podejmowane więc już od roku 1946 
prace m ają w ogromnej większości charakter prac zabezpieczają
cych trwałych, wym agających oczywiście znacznie większych 
wkładów.

Włączenie zabezpieczeń pomników kultury  do narodowego 
planu gospodarczego (plan inwestycyjny) umożliwiło oparcie prac
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na realniejszej programowej podstawie, chociaż dalekiej od istot
nych potrzeb finansowych wielkiej akcji ratow ania dorobku pol
skiej kultury . W oparciu o k redyty  inwestycyjne pracom zabezpie
czającym  nadano jednak racjonalny charakter zabezpieczeń sta
łych, w ykonując cały szereg kapitalnych robót, jak  dachy nad ko
ściołem M ariackim w Gdańsku, katedrą we Wrocławiu czy bazy
liką w Trzemesznie, które są nietylko dużej skali ilościowej (np. 
800 m kw. dachu na kościele M ariackim w Gdańsku), lecz i intere
sujące w ujęciu technicznym, zastosowano bowiem tu zdobycze 
nowoczesnej techniki zarówno w rozwiązaniach konstrukcyjnych 
jak  i w ykonawstwie (m. in. elementy z betonu wibrowanego). 
Szczupłe ram y niniejszego kom unikatu nie pozw alają na szczegó
łową enum erację ogromnej już dziś listy w ykonanych prac, sta
nowiących niekiedy chlubne przykłady sprawności technicznej 
i organizacyjnej służby konserwatorskiej.

Akcja zabezpieczenia nie ograniczyła się do obiektów zniszczo
nych lub uszkodzonych w okresie ostatniej wojny, lecz objęła rów
nież obiekty, które zostały zaniedbane jeszcze w okresie przed ro
kiem 1939-tym. W ten sposób zostały przywrócone do życia obiek
ty, k tórych losem zdawałoby się będzie zupełna ostateczna ru inacja 
jak  pałac w Starym Otwocku lub d. pałac Czartoryskich na placu 
Litewskim w Lublinie.

I w  tym zakresie zadania są olbrzymie. Setki w spaniałych ruin 
zamków (jak Ogrodzieniec, Wiśnicz itd.) w ym agają niezwłocznych 
i kosztownych prac, aby nie stać się bezkształtną nic nie mówiącą 
kupą gruzów. Do tych setek zamków, będących od daw na w ruinie 
doszły nowe setki obiektów opuszczonych, które bez opieki P ań 
stwa lub zorganizowanej opieki społeczeństwa również w krótkim  
czasie mogą idee całkowitemu zniszczeniu. Należą do nich takie 
arcydzieła architektury polskiej, jak  zamki i pałace w Krasiczynie, 
Baranowie, Gołuchowie, Dębnie, Niedzicy itd. itd. oraz setki zam
ków na Ziemiach Odzyskanych.

W ysiłki służby konserwatorskiej idą tu w dwóch kierunkach — 
znalezienia odpowiedniego użytkownika, zapewniającego obiektowi 
opiekę, oraz podjęcie przez Państw o prac zabezpieczających. D la 
doraźnego zabezpieczenia wprowadzona została zasada u trzym y
w ania przy  obiektach dozorców z ramienia Ministerstwa K ultury  
i Sztuki.

W dziedzinie budownictwa sakralnego wielką pomocą w akcji 
jest duży wysiłek ze strony duchowieństwa, które odbudow ując
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św iątynie dla przyw rócenia ich użytkowania, zabezpiecza jedno
cześnie wartości kulturalne.

Państwo i tu przychodzi jednak ze znaczną pomocą, szczegól
nie w okresie początkowym. Obecnie ciężar m aterialny ratow ania 
tych obiektów przejęto społeczeństwo. Pozwoliło to na skierowanie 
wysiłków finansowych na te obiekty sakralne, k tóre są na razie 
poza możliwością użytkow ania, lub szczególnego znaczenia i skali 
(kościół Mariacki w G dańsku, katedra we W rocławiu, Kołobrzegu).

W yniki w zakresie zabezpieczenia pomników naszej ku ltu ry  
o wiele przekroczyły m aterialne wkłady ze strony Państw a. Jest 
to wyrazem powszechnego zainteresowania i zrozumienia dla akcji 
ratow ania zabytków  oraz, w łączenia do niej środków społecznych. 
Jednak i to, co dać może bezpośrednio społeczeństwo i co daje  
Państwo, jest niew ystarczające. Rok rocznie mamy tragiczny bilans 
ubytków  w postaci zaw alających się sklepień, murów, opadają
cych z freskami tynków  itd. W ielka b itw a o oblicze kulturalne 
Polski trw a i w ym aga zarówno specjalnego w ysiłku ze strony pań
stwa, jak  i pełnego zrozumienia i pomocy ze strony całego społe
czeństwa.

La dernière guerre a fo r tem en t endom m agé b ien  des m onu m en ts de P o 
logne. Im m éd ia tem en t après la guerre, 1111 groupe de conservateurs, fort bien  
préparés, s ’est m is au trava il. Il s ’est e ffo rcé  de résoudre à sa  m anière les pro
b lèm es de con servation  dont la  p o rtée  é ta it  in o u ïe  jusqu e là. O n 11e se bornait 
pas alors à conserves les m on u m en ts e x is ta n ts , m ais, en bien des cas, com m e  
à V arsovie, il fa llu t recon stru ire  des m onu m en ts en tièrem ent détruits. O n eut 
l’id é e  de tirer p ro fit d es m o n u m en ts et de les fa ire  servir à la v ie  co n tem p o 
raine et socia le. P our m ie u x  assurer la  réa lisation  de ces tâches, on organisa  
tou te  une série d ’a te liers  sp é c ia u x  de con servation : d ’arch itectu re , de peinture, 
de décoration  et de g ra p h iq u e. O n organ isa  aussi des étu d es de conservation  
près l ’A cadém ie  de B ea u x  A rts de V arsovie  et l ’É cole S u périeure des A rts P la s
tiques de C racovie. Lors des tr a v a u x  de conservation , 011 se con ten ta  au début 
d ’une assurance p rov iso ire , m ais en su ite , en 1946, 011 ap p liq u a  une m anière d u 
rable et cela dans 370 cas. La réa lisa tion  de ces entrep rises fu t rendue possib le  
grâce  au x  créd its a d m in is tr a tifs  du M inistère de la C u ltu re  et des Arts a insi 
q u ’à ceu x  du Plan P u b lic  d ’in v estissem en ts. O 11 pu t alors ex écu ter  les p lu s  
grands tra v a u x  d ’a ssu ran ce, en a p p liq u a n t les m oyens de con stru ction  m odernes, 
com m e pour l’ég lise  de N o tre -D a m e  à G dań sk  et la C ath éd ra le  de W rocław . Le - 
Serv ice  P ub lic  de C o n serv a tio n  a encore d ’autres tâches à rem plir, entre autres  
s ’occu per  des m on u m en ts d étru its p ar la  guerre a in si que des m onum ents a b a n 
don nés de l ’a rch itectu re  fo r tif ié e  d es p a la is  et des ch â tea u x . D es gard iens sp é 
c ia u x  veillen t sur les m on u m en ts inh ab ités.

La so c iété  v ien t ici ég a lem en t en a ide, ce qu i perm et d ’espérer que la lu tte  
pour la conservation  de l ’a sp ec t de la  c iv ilisa tio n  p o lon a ise  sera couronnée de  
succès.
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